
Polowanie wigilijne  
dawniej i dziś 
O polowaniach, m.in. wigilijnych, w dobrach włodawskich Augusta  
Zamojskiego i kontynuowaniu tej tradycji obecnie rozmawiamy z Włodzi-
mierzem Czeżykiem, myśliwym z Koła Łowieckiego nr 48 „Ponowa” we Wło-
dawie, na co dzień komendantem Straży Leśnej w Nadleśnictwie Włodawa. 

Tereny dzierżawione obecnie przez Koło Łowiec-
kie „Ponowa” we Włodawie związane są z polo-
waniami w  dobrach Augusta Zamojskiego na 
przełomie XIX/XX wieku. Co o nich wiemy?
Na zachód od rzeki Bug wokół miasta Wło-
dawa znajdują się obwody łowieckie dzier-
żawione przez nasze Koło. Ich powierzchnia 
wynosi ponad 26 tys. ha, w tym leśna to prze-
szło 12 tys. ha. Już w  pierwszym numerze 
„Łowca Polskiego” z 1899 r. redaktor naczel-
ny Jan Sztolcman opisał łowy u Augusta Za-
mojskiego w Różance, relacjonując przebieg 
polowania zorganizowanego na początku 
marca. Wtedy odwiedził hrabiego i  uczest-
niczył w  kilkudniowych łowach. Polowano 
wówczas na dziki w  młodym lesie, w  któ-
rym dla strzelców wycinane były wizurki, 
czyli wąskie przecinki, by można było oddać 
strzał. Sztolcman pisze, że dziki w czasie po-
lowania nie tylko były strzelane, ale też skłu-
wane kordelasem. Polowania odbywały się 
z pomocą psów; wspomniane jest m.in. imię 
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głównego tropowca, psa o wyglądzie owczar-
ka węgierskiego o  imieniu Bodrosz. Hrabia 
Zamojski skrupulatnie odnotowywał w kro-
nice łowów liczbę upolowanej zwierzyny 
i  okoliczności z  tym związane. Jako dosko-
nałego organizatora polowania wymienił 
Roberta Pawlasa, nadleśniczego dóbr wło-
dawskich. Po tamtych czasach, opisywanych 
przez Sztolcmana, we włodawskich lasach 
pozostali do dziś niemi świadkowie polowań. 
To siedem kamiennych pomników. Są to gła-
zy narzutowe z wyrytymi na nich inskrypcja-
mi, m.in. jeden z nich mówi o setnym dziku 
wziętym przy psach (wymienione jest imię 
wspomnianego psa Bodrosza). Na innym 
widnieje inskrypcja: „dwa dziki skłute przy 
psach”, na kolejnych zapisane są objaśnie-
nia o  upolowaniu pierwszego byka spośród 
sprowadzonych przez Zamojskiego jeleni 
i wzmianki o użyciu do łowów kordelasów. 
Z kolei przy drodze leśnej o ciekawej nazwie 
„Astralabia” stoi pomnik – piramida ułożona 

z  kamieni polnych zwieńczona 
krzyżem. Umieszczono na niej 
także tablicę wspominającą nad-
leśniczego Pawlasa, znakomitego 
organizatora polowań.

Nadleśniczy Robert Pawlas to 
postać zasłużona dla włodawskich 
lasów. 
Zasługi Pawlasa, nadleśniczego 
w  dobrach włodawskich w  latach 
1889–1900, upamiętnia inskrypcja 
na pomniku ufundowanym przez 
jego pracodawcę – Augusta Zamoj-
skiego. W  trakcie swojej 13-letniej, 
uczciwej i pełnej zaangażowania pra-

cy założył on 4 tys. morgów zagajników (jeden 
morg polski wynosił 55,9 arów). Jak możemy 
z tego wnioskować, był to bardzo dobry leśny 
gospodarz – hodowca lasu, zasłużony w zale-
sieniach okolic Włodawy i Adampola. Pamię-
tał o tym jego pracodawca, a obecnie pamięć 
o  nim kultywują leśnicy z  Nadleśnictwa  
Włodawa. 

W lasach dóbr włodawskich Zamojskiego odby-
wały się także polowania wigilijne. 
Tak. Według tradycji organizowane były 
w  Wigilię przed Bożym Narodzeniem. 
W  domach kobiety przygotowywały świą-
teczne dania, a myśliwi spotykali się w kniei. 
Polowanie było raczej formą spotkania ko-
leżeńskiego myśliwych niż łowami w myśl 
dosłownego rozumienia terminu „polowa-

12 Las Polski 24/2021

Istniejąca przed II wojną światową drew-
niana kaplica św. Huberta ufundowana 
przez hrabiego Konstantego Zamojskiego

Pierwszy numer „Łowca Polskiego”  
z 1899 r., w którym redaktor na-
czelny opisał łowy u Augusta Za-
mojskiego w Różance, relacjonując 
przebieg polowania

Fot. Arch. Włodzimierza Czeżyka



nie”. Więcej było tu obrzędowości myśliw-
skiej niż pozyskiwania zwierzyny. Rozkład 
na polowaniu zazwyczaj był skromny albo 
w  ogóle nie strzelano do zwierzyny. Cho-
dziło przede wszystkim o  spotkanie, sce-
mentowanie przyjaźni i związków z knieją.  
Pod względem technicznym było to często 
normalne polowanie, tyle że nie organizo-
wano tak wiele pędzeń. Chodziło o  to, by 
brać myśliwska podzieliła się opłatkiem, 
a  na właściwą wigilię udała się do domów 
rodzinnych. Znamienną cechą tego polo-
wania był swoisty nastrój wywołany zbli-
żającymi się świętami. Bezpośrednio po 
odprawie wstępnej myśliwi udawali się do 
paśników, aby wyłożyć w  nich karmę dla 
zwierzyny. Miało to symbolizować dzie-

lenie się ludzi pokarmem ze zwierzętami 
– zwyczaj pielęgnowany zimą jeszcze za 
czasów pogańskich. Uczestnicy wigilijnych 
łowów wystrzegali się sporów i  zadraż-
nień, a  karanie za wykroczenia myśliwskie 
w tym dniu było wyjątkową ostatecznością. 
Pozyskaną zwierzyną dzielili się zazwyczaj 
po równo między sobą. Spotkanie koń-
czyło się wzajemnym składaniem życzeń  
świątecznych. 

Tradycja polowań wigilijnych na terenach 
lasów włodawskich jest żywa do dziś. Czy są 
one takie same jak przed laty? 
Polowania wigilijne odbywają się i  dziś  
w  kołach łowieckich. Jest to żywa konty-
nuacja tradycji sprzed lat. W  naszym kole, 

gdzie poluje wielu leśników z  nadleśnictw  
Włodawa i  Sobibór, co roku organizowane 
jest takie polowanie. Różnica polega jednak 
na tym, że nie odbywa się ono 24 grudnia, 
lecz w  czasie zbliżonym do tej daty. Polo-
wanie trwa krócej, by więcej czasu spędzić 
przy ognisku, dzieleniu się opłatkiem i  ko-
leżeńskich rozmowach. Także najczęściej 
pokot nie jest obfity, lecz nie on w  trakcie 
tego wyjątkowego spotkania myśliwych jest  
najważniejszy. 
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Pomnik z tablicą upamiętniającą nadleśniczego Roberta Pawlasa, znakomitego organizatora polowań

Kaplica św. Huberta w Suchawie. Wewnątrz znajduje się m.in. figura św. Huberta, patrona leśników i myśliwych, którego biografia 
jest tu często wspominana

Fot. Małgorzata Kołodziejczyk (7)
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Łotewskie Lasy Państwowe (LVM) działa-
ją w  formie niegiełdowej spółki akcyjnej. 

Mają w  swojej pieczy 1,62 mln ha gruntów 
państwowych Łotwy, w  tym 1,39 mln ha la-
sów, co stanowi blisko połowę wszystkich 
lasów tego kraju. Powierzchnia lasów gos- 
podarczych LVM wynosi 1,14 mln ha, przy 
czym 0,22 mln ha to lasy pełniące dodatkowo 
szczególne funkcje rekreacyjne i  ochronne. 
Ochrona przyrody jest priorytetowym celem 
zagospodarowania blisko 18% lasów i przeszło 
21% wszystkich gruntów LVM. Leśne obsza-
ry chronionej przyrody zajmują powierzchnię 
0,25 mln ha, z czego 0,18 mln ha przypada na 
lasy wyłączone z użytkowania.

Trzon LVM stanowi jednostka Gospodarka 
Leśna. Tworzą ją trzy autonomiczne działy: 
Zagospodarowanie Lasu (8 regionów), Pozy-
skanie/Dostawy Drewna (8 regionów) i Infra-
struktura Leśna (4 regiony). Pozostałe jednostki 
wchodzące w skład struktury LVM to: Nasio-
na/Sadzonki, Kopaliny Budowlane, Rekreacja/
Łowiectwo i Biznesowe Rozwiązania Systemo-
we. Ponadto LVM mają 100% udziałów w spół-
ce Zamek Jaunmokas (turystyka) i ponad 40% 
udziałów w  Instytucie Badawczo-Rozwojo-
wym Leśnictwa i Technologii Drewna w Jełga-
wie. Wskaźnik reputacji LVM, ustalony wśród 
przedstawicieli gospodarki, nauki, samorządu 
terytorialnego, polityki i  mediów, wyniósł 
w  2020 r. 21,5 pkt i  osiągnął cel założony 
w strategii spółki (≥20 pkt).

Sytuacja rynkowa
Rok 2020 nie był łatwy dla firm na Łotwie nie 
tylko z  powodu pandemii koronawirusa. Na 
rynek trafiały bardzo duże ilości drewna okrą-
głego pochodzącego z  obszarów dotkniętych 
klęskami w Europie Zachodniej i Środkowej, 
a  także w  Skandynawii. Wpływ na sytuację 
rynkową miały również aspekty geopolityczne, 
w tym ograniczenia handlowe w Stanach Zjed-
noczonych i Chinach oraz komplikacje związa-
ne z brexitem.

Wiosną producenci z sektora leśno-drzew-
nego byli zmuszeni do ograniczenia produk-
cji. Z kolei później nastąpił gwałtowny wzrost 

popytu na drewno budulcowe. Generalnie 
w 2020 r. popyt na drewno tartaczne był sta-
bilny, a  na drewno stosowe przemysłowe 
i  energetyczne – niewielki. Sprzedaż drewna 
przemysłowego była wyzwaniem przez cały 
rok, a  ilość tego surowca oferowana przez 
LVM znacznie przekraczała zapotrzebowanie 
rynku. LVM musiały zaprzestać produkcji 
zrębków energetycznych na wschodzie Łotwy, 
ponieważ w  dużych ilościach sprowadzano 
tam tanie produkty z Białorusi.

Skutki pandemii najbardziej odczuły działy 
rekreacji i łowiectwa, ponieważ wiele działań 
zaplanowanych na 2020 r. musiało zostać od-
wołanych. Z  drugiej strony wzrosło zainte-
resowanie ludności możliwościami rekreacji 
w zarządzanych przez LVM parkach i bezpłat-
nych obiektach turystycznych.

Przychody i koszty
W  2020 r. przychody LVM zmniejszyły się 
o 7%. Przychody ze sprzedaży drewna stano-
wiły blisko 96% obrotów spółki. Zysk ope-
racyjny zmalał o 36%. Zważywszy na trudne 
warunki ogólnogospodarcze, LVM mimo 
wszystko uznały rok 2020 za udany. Spółka 
nie otrzymała w ub. roku żadnych dotacji ze 
źródeł krajowych i unijnych.

Całkowite koszty usług obcych wzrosły 
w 2020 r. o 6%. Przy tym nakłady na wyróbkę, 
zrywkę i wywóz drewna zwiększyły się odpo-
wiednio o 11%, 6% i 3%, a koszty utrzymania 
i  remontu dróg leśnych zmalały o  przeszło 
14%. Wydatki na materiały i energię zmniej-
szyły się o 15%. Koszty ogólnego zarządu ob-
niżyły się o 8%.

W  2020 r. obciążenie podatkami bez-
pośrednimi i  opłatami zmalało o  10%.  
Dywidenda wypłacona państwu za rok 2020 
(90,5 mln euro) była o 19% wyższa od dywi-
dendy za rok 2019.

Darowizny
W formie darowizn LVM w 2020 r. przekazały 
2,2 mln euro na sport, 0,8 mln euro na pro-
jekty rozwojowe z zakresu leśnictwa, 0,8 mln 
euro na kulturę i  0,6 mln euro na projekty 

Wyniki Łotewskich Lasów 
Państwowych w 2020 roku
Sprzedaż drewna stosowego przemysłowego stanowiła wyzwanie przez cały 
rok, a oferowana ilość tego surowca znacznie przekraczała zapotrzebowanie 
rynku. Popyt na drewno tartaczne był generalnie stabilny.

Ważnym elementem na „myśliwskiej mapie” 
były kaplice, którym patronuje św. Hubert…
Drewniana kapliczka pod wezwaniem św. 
Huberta ufundowana została już przez Kon-
stantego Zamojskiego w  Adampolu. W  jej 
zadaszeniu umieszczono mosiężną figurę św. 
Huberta. Kapliczka widnieje w całej okazałości 
na okładce „Łowca Polskiego” z 1933 roku. Na 
jej tle umieszczono zdjęcie ówczesnej służby 
leśnej w  dobrach włodawskich. Niestety ka-
pliczki już nie ma, pozostała tylko nazwa uro-
czyska – Hubertówka. Można jednak śmiało 
powiedzieć, że po latach św. Hubert powró-
cił na te tereny. We wsi Suchawa znajduje się 
dawna cerkiew prawosławna, a  obecnie ko-
ściół katolicki, w  którym odbywają się nabo-
żeństwa i  uroczystości związane z  tradycjami 
łowieckimi. Ponieważ na tych terenach nie 
było wyznawców prawosławia, na początku lat  
80. metropolita prawosławny przekazał świą-
tynię rzymskokatolickiej diecezji siedleckiej. 
W  staraniach o  to brał udział m.in. leśniczy  
Tadeusz Mąka. Od tego czasu były w  niej 
sprawowane msze św. dla mieszkańców Su-
chawy. Tragicznym momentem w  historii 
świątyni okazał się rok 2012, kiedy to od pio-
runa spłonęło jej poszycie dachowe. Zosta-
ły mury, z  których trzeba było zerwać tynk. 
W październiku tego samego roku zmarł nasz 
kolega, komendant posterunku Straży Leś- 
nej w  Nadleśnictwie Włodawa – Konstanty  
Dmowski. Po uroczystości pogrzebowej, 
w  której licznie uczestniczyli leśnicy i  my-
śliwi, ówczesny dziekan włodawski ks. Sta-
nisław Dadas zwrócił się do nich z  prośbą 
o  pomoc przy odbudowie kaplicy. Zapropo-
nował też by jej patronem został św. Hubert. 
Leśnicy z  Nadleśnictwa Włodawa i  myśliwi 
z  Koła Łowieckiego „Ponowa” podjęli inicja-
tywę odbudowania świątyni. Zadbano o  to, 
by miała ona wystrój związany ze św. Huber-
tem. Znajduje się tu figura patrona myśliwych 
– postać wyrzeźbiona w  drewnie – symboli-
zująca moment nawrócenia Huberta. W pięk-
nych witrażach można odnaleźć postaci  
św. Eustachego i św. Jana Gwalberta, patronów 
myśliwych i leśników. W 2014 r. dekretem bi-
skupa Diecezji Siedleckiej, Kazimierza Gurdy, 
patronem kaplicy stał się św. Hubert. Została 
też ona poświęcona. Można więc powiedzieć, 
że po latach kult św. Huberta powrócił do 
włodawskich lasów. Kaplica jest miejscem uro-
czystych mszy hubertowskich dla myśliwych 
ze wszystkich miejscowych kół łowieckich.  
Na różnego rodzaju uroczystościach spotykają 
się w niej włodawscy leśnicy.  C
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